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W tp'g iin. Armii' Ludoweij 
90 proc. załogi I 

zwycięsko realizuje 
swe zoboVv'iązania 

Naiwięlisza impreza 
łiolarsłi.a w Europie 
- \

1
· W yści~ Polio.in-

~ 

------------------
Mars z a ł e k i Znów' w czołó'wce 

zona 
Symbol . , . 
przyJazn1 .-
i braterstwa 
narodów 

pozdrawia : 
żołnierzy : 

zakładów przem. bawełnianeg.o 

Kośc:uszkowców ~ 
W dziesiątą rocznicę powstania 

pierwszej regularnej jednostkj ludo
wego Wojska Polskiego pozdrawiam 
serdecznie i gorąco wszystkich żoł

nier~y okrytej chwałą zwycieskich 
ł:>o]ów o wyz'\VQlenie Ojczyzny Dywi 

' zji-Kościuszkowskiej. 
Zorganizowana na bratniej ziemi 

radzieckiej, dzięki pomocy rządu ra
dzieckiego i ojcowskiej opiece Gene
ralissimusa Józefa Stalina I Dywizja 
nazwana chlubnym imieniem wiel
kiego patrioty i demokraty Tadeusza 
Kościuszki, przeszła wspaniały szlak 
bojowy u....boku Armii Radzieckiej od 
Lenino do Berlina, wnosząc swój 
wkład w zwycięstwo nad hitlery
zmem i w wyzvv"Olenie naszej Ojczy 
zny. 
życzę wszystkim szeregowcom, pod 

oficerom i oficerom I DywizJi dal
szych osiągnięć w szkoleniu i w służ 

bie. 
Trzymajcie wysoko od.znaczony 

'Wi,eloma bojowymi orderami sztan
dar dywizji. 
Nieugięcie i czujnie stójcie na stra 

ey pokoju, na straży wiekopomnych 
zwyc;ięstw naszego narodu i jego 
szczęśliwego socjalistycznego jutra. 

) 1~ Minister Obrony Na.rodowej 
l l .KONSTANTY RO.KOSSOWSKI .. Marszałelt Polski 

Przys~ieszynry -wykonani-e 
1' ~. • , . , 

zamow1en 
'dla Nowej Huty 

- No, rozumil'cie teraz? Trud 
ności są poważne. Przede wszyst 
kim, powieJJJ wam szczerze 
stare maszyny! Jak na takich 
maszynach wyrobić plan? 

I majster Górski uzasadniał: 
na maszynac):I, na których pra
cuje jego zespół, planu ,,nie u
rąbie", żeby nie wiem co! Po 
prostu ll)aszyny źle zakwalifiko
wano - ot, co .. _ 

W kierowr,ictwie, radzie zakła 
dowej , organizacji partyjnej, zna 
no tłumaczenia 'Górskiego - ar
gument „starych maszyn" wy
dawał się niewzruszony! 

Ale cóż? Prawdy nie ukryjesz! 
Więc i tu prawda wylazła na 
w ierzch. Wiecie w jaki spooób? 

Przyszedł, gdzieś tak pod ko
niec kwietnia, majster Włady
sław D~magałe, który dotąd pra 
cował w innych zakładach Objął 

Uchwała Komisji 
spraw zagranicznych 
francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego 
PARYŻ. - Jak donosi Agencja France 

Presse. komisja' spraw zagranicznych 
francuskiego Zgromadzenia NarodowEgO 
ogłosiła w dniu 13 bm. następującą re
zolucję: 

„Komisja spraw zagrąnlcznych wyraża 
życzenie, aby rząd tranćuskl ponownie 
proklamował, jak to uczynił prezydent 
Republiki Francuskiej, te pragnie zwo·. 
łanJa w jak najkrótszym czasie konfe· 
rencjl przedstawicieli czterech mocarstw 
na najwyższym szczeblu, oraz aby rząd 
przedstawił w taf sprawie konkretny 
wniosek dla · przygotowania teJ kl>nfe· 
rencjl". . 
Równocześnie komisja postanowiła od· · 

roczyć · na czas nieokreślony dysku~ję 
nad projektem Układu o „armil euro
pejskiej", oświadczając, lt nie jest w 
stanie kont'ynuować swych prac „zanim 
nie otrzyma wyczerpujących Informacji 
zarówno eo do same·go układu, jak I co 
do jego. praktycznych kon~ekwencjl". 

O zaszczytny tytuł 
najlepszego dostawcy 

Dalsze załogi p~zystępują do wspólzawodn~ct)Va 
·wARSZA WA. - Rzueone przez zalc;gi huty „Pokój", za.kładów 

urządzeń technicznych · „Zgoda" I Bielskich Zakładów Urządzeń · Tech
nicznych ba.sio przyśples~ania dostaw dla Nowej Huty, hasło współ
·zawodnictwa o t:rtuł najlepszego dostawcy dla tego sztandarowego 
ob-lektu planu 6-letniego podejmuwane · jesł przez cor3l!: większą Iic:roO>ę 
załóg. 

' KRAKÓW - NOWA HUTA. 
Cenne zobowiąz:inia podjęła załoga 

przodujących w l)rzemyśle materia
łów ogniotrwałych zakładów w 

·Skawinie. 
Na uroczystym zebraniu, na które 

przybył przedstawiciel załogi Nowej 
Huty, robotnicy, technicy i inżynie

rowie Skawi ńskich Zakładów Mate
riałów Ogniotrwałych zgłosili wiek 

, zobowiązań, postanawiając · jedno
cześnie wykonywać w terminie swe 
zad<mi.a planowe i dla innych hut. 
ąYDGOSZCZ. Zobowiązania 

terminowego wykonania zamów1en 
dla Nowej Huty podjęła również za 
łoga Pomorskich Zakładów Budowy 
Maszyn. 

Dodatkowym bodźcem do wzmo
żenia tempa prac stał się dla załogi 
fakt. iż dotychczasowe ni~otrzymy 
wanie przez nią terminów wykony
wania zamówień dla Nowej Huty u
trudr.ia prześpieszaYJie tempa robc·t 
załodze budującej jeden z obiektov. 
rejonu wytw"' :-ni materiałów ognio-

Nominacja 
WARSZAWA. - Prezes Rady Mi

nistrów miancwał ob„ Józefa Tren
dotę pod~ekretarzem stanu w Mini-
sterstwie Finansów, • 

SOLIDARNY STRAJK 
ROBOTNIKOW STOCZNI 

W BREMIE, . BREMERHAVEN 
I VEGESACK 

Obok robotników również inni 
mieszkańcy miasta przyłączyli 
się do akcji solidarnościowej na 
rzecz pomocy dla strajkujących. 
Na zdjęciu: przedstawicielki Ko
mitetu Solidarności w Bre!J1ie 
rozdzielają gorące napoje wśród 
członków . pikiet strajkujących 

Fot. - CAF 

I zespół Górskiego, bo Górski od
szedł. Porozmawiał z prządkami, 
zorientował się w stanie parku• 
maszynowego, analizował plany 
dzienne, próbował szukać przy
czyn trudności w zespole. 
Parę qni ~emu w zakładac~ . 

im. Armii Ludowej przez cieka
wość. zapytaliśmy o sytuację, 

- Jak tera.z idzie po tej zmia.- : 
nie majstrów? 

- Pytacie o zespół bomagały? 
Pierwszą dekadę WYkonal z nad
W1żką! 
Spojrzeliśmy na zestawienie z · 

przędzalni średniej. Istotnie -
zespół Domagały zrealizował plan 
10 dni majl'.l w 102,3 proc., zobo
wiązania zaś w 101,l p:·oc. 
Widzieliśmy w tych cytrach · 

jeden wniosek: majster Górski 
nie nadążył za entuzjazmem, jaki 
ogarnął załogę w okresie podej
mowania zobowiązań, nie umoż
liwił też swym prządkom . ani 
wykonania za<lań planu, ani· też 
zobowiązań. Nie zawiniły wi1c 
„stare maszyny ", a raczej stacr-e, 
n ie mobilizujące metody · pracy. 
Może o tym wszystkim przeko
nać styl pracy "jego następcy -
majstra Domagały, dobrego fa
chowca i dobrego organizatora 
zwycięstw swego zespołu. 

(Dokończenie na str. 2). * 

Na zdjędu: Królak rozdaje. a'Uto
grafy przed startem w Łodzi. 

Królak 
oo 

wac 
cieża Warsza ie 

Szczegóły ostatniego 
etapu na str. 4 

WARSZAW A.-W czasie uro
czystości zakonczenia VI Wy
ścigu Pokoju wygłosił przemó
wienie przewć>dniczący GKKF 
- Reczek, który powiedział 
m. in.: 

. Poprzez setki miast I osledll, p~· 
. pr:i:ez tysiące wsi Czechosłowacti. 
NRD I · Polski bieqła clroqa kolarzy 16 
drużyn, reprezentujących 15 narodo· 
wości - uczestników VI Wyściqu Po
koju, orqanizowaneqo przez „Trybunę 
Ludu", „Neues Deutśchland" i „Rudu 
Pravo". 

I wszędzie na szosach, na ulicacl1i 
placach I stadionach .miliony lud:i:l w1 
tafo . wyściq zawołaniem, które łączy 
narody, zawołaniem: Mir, Frieden, Po· 
kój. 

Różnie dżwfęczy słowo pokój w rć:I: 
nych j<;zykach świata, ale zawsze jest . 
nadzieją wszystkich prostych ludzi, 
ale zawsze wyraża przyjażń między 
narodami, ale zawsze Jest zwiastu
nem lepszeqo życia milionów pracują 
cycłt. 

Z każdym dniem we wszystkich kra 
Jach rosną szereqi tych, którzy nie
nawidzą wojny I chcą pokoju, którzy 
jasno widzą, że nie ma takich spor
nych spraw między narodami, któr\j'eh 
nie można by rozwiązać bez wojen. 
Setki milionów ludzi sa dziś zdecydo
wane ująć sprawę pokoju w swoje rę 
ce I zmusić podżeqaczy wojennych do 
cofnięcia sóę - narzucić Im pokó~. 

W tej walce o pokój i przyjaźń mię 
dzy narodami nasz wielki wyściq Pra 
qa - Berlin - Warszawa ma swą 
chlubną kartę. ' 

Debata ·w Izbie Gmin 
Uczy on braterstwa 1 przyjażnl, U• 

czy na przykładzie szlachetnej spor· 
towej rywalizacji patriotyzmu, szacun 
ku dla innych narodów, solidarności 
międzynarodowej. 

I dlateqo Wyśclq Pokofu stał si~ 
na/popularniejszą imprezą sportową 
Europy. 

nad polityką_ zagraniczną 
Wyśclq Praqa - Berlin - Warsza 

wa prowadził przez 'qranlce, które 
płonęły od wieków, które nleqdyś dzle 
llły narody, przez qranlce, kfóre dziś 
łączą się w przyJazrniJ współpracy. LONDYN. - Jak już podawaliś

my, w 17.bie Gmin · toczyła &if:- deba
ta na<f polifyką zagraniczną. Pierw
szy w imieniu opozycji zabrał głos 
b. mtnister do spraw wspólnoty na
rodów - Noel-Baker .. 
oświadczył on, że jeżeli !'.orz.pocz

ną się rokowania w sprawie Korei 
i w innych. sprawach, to ·ma nadzie
ję, że· premier postara się, aby roko 
wania te prowadzili odpowiedzialn: 
ministrowie. 

B. minister wojny w rządzie la
bourzystowskim John Strachey 
stwierdził, że Ang1ia powinna szcze 
rze oświadczyć: 

Jeżeli rokowania w sprawie zawarcia 
rozejmu zostaną w 'obecnej ~ytuacji zer 
wane„ światowa opinia publiczna w1!'11~ 
będzie za to nie deleqatów koreańskich 
I chińskich, lecz Amerykanów. Stracbey 
wskazał. że w obecnym wyjątkowo waż 
nym stadium rokowań w sprawie :ra 
warcla rozejmu. Amerykanie „mało c_o 
robią poza czepianiem się szczeqo· 
łów". • 

Strachey zaproponował, aby . po za
warciu rozejmu w Korei, Anqha popar 
la sprawę dopuszczenia „prawdziweqo 
rządu Chin" do Rady Bezpieczeństwa 
ONZ. . 

świadczyłoby to. fo Stany Z/ednoczo
ne zrezygnowały :ze swego „ nten•-:e~
cjonistyczneqo stanowiska wobec Chin . 
co „w rzeczywistości Je~t Rluczem ~? 
całej sytuacji na Dalekim Wschodzi~ . 

Jest rzeczą konieczną ·- kontynuo
wał Strache:v - aby rząd anqlelskl wy 
raźnie :i:adokumentowal swą opozycję 
przeciwko temu stanowisku „nie tylko 
w słowach, recż I w czynach". 

Były parlamentarny zastępca mlnlst.ra 
"'v ,nv w r7ąd7.te \ahn11rz vqtnwstnm 
Wvatt oświadczył , że jeżeli' Stany Zje · 
d,noczone będą 

0

słę nadal sprzeciw•'1•Y 

pr~yzńanłu "Chińskie! Republice Ludo
wej miejsca w Radzie Bezpieczeństwa, 
Anąlia musi . l:Jyć qotowa-. „qlosować prze 

'Ciwko, 4me(yce w ONZ". 
wystąpienia szeregowych członków 

parlamentu - konserwatystów I labo- I 
urzystów - świadczą o w1magającvm 
się stale . niezadowoleniu z pol!tyki Sta 
nów Zjednoczonych. 

W dyskusji w Izbie Gmin nad po 
lityką zagraniczną zabrał głos Attlee, 
który wzywał do nawiązania ściślej 
szych stosunków osobistych między 
wielltimi mocarstwami. · 

Attlee poparł Churchilla stwlerclzaJ'IC 
że nie należy lekceważąco odnosić się 
do częściowego uregulowania . postcze
gólnych problemów I rezygnować z ta· 
kieJ metody. 

Istnieje poważne nlebezplec~eństwo 
postawienia pr7ed sobą zbyt szerokie· 
go celu. • „Uważam, że Jeżeli na rzece, 
na której odbywa się spław drzewa u
tworzy się zator, należy rozpocząć od 
wylawi;ania jedneqo czy dwóch pni w 
nadziel, że cala masa drzewa ruszy z 
miejsca". 

w· zakończeniu Attlee poparł propo
:ryc ,lę premiera Churchilla w spraw1e 
zwolanla konferenc.11 w1elkkh mocar'!!tw 
na nafwvźą?.vm ązczeblu. „:Zqadzam się 
z premierem, że nie byłaby pożądana 
propozycja odbycia takiel konferencji 
z udziałem oqromnef świty ekspertów". 

Attlee wyraził przekonanie. że było
by blędem organizowanie konfere1r.il 
przvnomlna.lRCe.l d~·skusie p11hlic7ne. Do 
wodzi tego do§wtarlc:>.enla ONZ. Kair!a 
taka konrerencJa wymaga h~rrł:r.o i;::ril!l 
townego przyizotoi„anla „Powinniśmy 
dobrze wiedzieć, czeao chcemy I doty
czy to nie tvlko Anqlil, lecz I Stanów 
Z Jednoczonych". 

Taka historyczna zmiana stała sit 
możliwa dlateqo, że narody Polski. 
Czechosłowacji I część narodu nie· 
mleckieqo - _ · zrzuciły jarzmo rodzi· 
mych I obcych wyzyskiwaczy, a usta 
nowlły władzę robotników I chłopów. 

Dziś nasze wolne narody po sąsledz 
ku :l:y)ą obok siebie w braterskie! 
przyjaźni, tyją tak jak uczył je żyć 
Ich oswobodziciel I przyjaciel, ' n11t• 
śmiertelny Stalin. 
Wyśclq Praoa - BerNn - Warsza· 

wa to symbol :i:wycięskie) idei br<1-
terstwa pomiędzy wszystkimi pracują 
cyml, to symbol przyjaźni narodów, 
to symbol ·pokoju. 

Towarzysze I obywatele! 
Witamy walczących do ostatnleqo 

kilometra trasy o zaszczytne drużyno 
we zwycięstwo - kolarzy NRD. Danii 
I Polonii Francuskiej, witamy Czecho· 
słowaków I Bulqarów, witamy naszycn 
dzielnych kolarzy, którzy swymi o
statnimi zwycięstwami sprawili tyle 
radości całemu krajowi. witamy kola
rzy wszystkich 16 drużyn, wspanłl>
łych sportowców I dzielnych boJowni 
ków o pokój„ Zapraszamy Ich wszyst· 
kich na start w roku przyszłym do 
naszej qościnneJ Warszawy. 

Niech nas:i: wspaniały wyśclq co ro· 
ku qromadzi na starcie reprezenta• 
cje coraz większej liczby narodów, 
na trasach- coraz wiecef milionów lu
dzi, niech służy wielkiej sprawie po
koju. 

NIECH ~YJE BRATERSTWO I PRZV
JAtl'ł MIĘ:DZY NARODAMI W WALCE 
O TRWAŁY POKOJI 

NIECH tVJE FRONT NARODOWY W 
WALCE O SZCZF;'.SClE I ROZKWIT NA 
SZEJ OJCZYZNY! 

NIECH tYJE l PROWAD'll NAS NA
PRZOD BOLESŁAW Bl~RUTI 

Poważne stratY 
ińłerwenłó.w w Korei 

Podpisanie 
umowy handlowej 
z Indonezją 

PEKIN. - Agencja Nowych Chin 
donosi, że w ciągu kwietnia br. nie
przyjaciel str·acił na froncie koreań
skim przeszło 14 tysięcy 450 żołnie
rzy I oficerów w zabjtych, · rannych 
I wziętych do niewoli. w tym 4.894 
Amerykanów, 761 Anglików i 35 
Bel(;(ÓW. 

W tym samym okresie artyleria 
przeciwlotnicza wojsk ludowych i 

WARSZAW A. W ostatn!ch lotnictwo strąciły 104 I uszkodziły 
dniach podpisano w Dżakarcie urno 218 samolotów nieprzyjacielskich. 
wę handlową i płatniczą m11;ozy Poza tym wojska ludowe zniszczyły 
Polską Rzeczpospolitą Ludową a lub uszkodziły 41 . czołgów nieprzy
Republiką IndonezjL Umowa pi.ze- jacielskich i 106 pojazdów mecha
widuje w imporcie do Polski: cynę, nicznych. Zniszczono 43 działa nie
kauczuk koprę. kawę, herbatę, tóż- przvjacielskie. 
ne korzenie i inne towary mdone- Wojska luddwe zdobyły w ciągu 
zyjskie a w -eksporcie do IndonezJi:ll kwietnia 10 m. oździerzy i wyrzutni 
tkaniny włókiennicze. mas:wny i rakietowych. 5.4 ciężkie i lekkie ka
wyroby metalowe. wyroby przemy- rabiny maszynowe. 411 pistoletów 
stu mineralnego. papierniczego, che 1utomatycznych 9raz ;macz.n~ ilość 
mikalia i inne towary,. innej broW. 
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W Kleszczowie 
,..,. c~ytają 

w .Faustynowie 

Mistrz kłamstwa Goebbels i · ~ 

iego uczeń de .Gasperi ~~p, 
i Złobnicy „ • ,_. Die 

Kampania antypolska jest 

faszysłowskiei kamp~nii wyborczej 

" . ezęse1ą_ 

we Włoszech 

ni, do kogo należy wnieść zażalenie 

jeżeli mimo opłaconej prenumeraty, 

abonent nie otrzymuje gazety czy 

też czasopisma? Jeżeli opłata zo

Czego to ·dowodzi 1 Jednym z elementów „zimnej woj- przedstawiciel ~upini (pod~ekret;arz I skich i polskich wyje głośno, choć stała dokonana u listonosza - na-

Obserwując rozwój czytelnictwa w ny" prowadzonej przez imperializm stanu w prezydium rady mmistrowJ 

1 

bezskutecznie, przeciw Polsce. leży- reklamować w Dyrekcji Pocz-

wojewó~ztwie łódzkim łatwo zauważyć, amerykański i jego pachołków w za- z wielk_ ą p_ompą_ dokonał otwarcia Właśnie beżskutecznie, gdyz' de Ga 

ż~ w niektórych miejscowosciach ks1ąż hod · j E · · t k ty, jeżeli zaś pismo Z<lstało zapre-

ki f prasa czytane są p<>wszechnie, c me urop1e, Jes ampania osz tej, poza! się Boze, wystawy. Jednym speri słucha uważnie ambasady ame 

przez wszystkich, a szczeąólnie przez czers.tw przeciw krajom demokracji z bardziej „pomysłowych" ekspo- rykańskiej, natomiast nie słucha wca numerowane przez PPK „Ruch" -

~t~d~~:i'e Sir.l~~~=~d~ ~~ky~~in'r~:J.~cop~~ ludWo'wdej. natów jest np. zdjęcie, przedstawia- le tego, co mówi jego naród. Gdyby tam należy zgłosić pretensje. 

zostawia Jeszcze wiele do życzeiila, 1 ocznie Waszyngton hojnie wy- jące grupę dzieciaków i zaopatn:o- posłuchał, dowiedziałby si~. że naród * • • 
qdzle np. dzieci nie znają „~wierszczy nagradza wyróżniających się w tej ne komentarzem „szkoła-więzienie". włoski, walczący przeciw de Gasperle- MARIAN S. Z PIOTRKOWA: 

ka", a młodzież „Sztandaru Młodych" . kampanii, gdyż ostatnio wiele wy- Ten haniebny „wyczyn" de Gaspe- mu, żyw.J.. dla narodu polskiego najgo- Osoby, które pragną wstąpił: do 

A oto przykłady: w mlejscowoś=: si~ku wykazuje w tej dziedzinie pre- r!ego budzi w nas oburzenie, nie mo· rę.tsze uczucia, których on. de Oasperl, 

Kleszczów prasa i książki kupowane m ł k' d G · ól · szkół oficerskich - mogą to uczy-

są w oąromnych Ilościach. Natomiast ier w os 1 e asper1. Szczeg me że natomiast budzić zdziwienia. w żadnym wypadku nie zdoła podwa-

tuż obok, „o miedzę", w Faustynowie w Oł:\ecnym okresie potrzebna jest de Z czymże bowiem może ten zbankruto- żyć lub choćby nawet osłabić. Gdyby nić za pośrednictwem przyzakłado-

1 :tłobnlcy niewielka · tylko ąrupl<a lu Ga~pe;iemu . można opieka amery- l wany pachołek W!lszyngtonu przyjść de Gasperl miał dobry wzrok, dostrzegł · wych kół ZMP lub organizacJ'i pa·r-

dzi interesuje się literaturą I kupuje kanskt h t kt 6 d · t · d dd I • b ' C b 
ąazety. · c pro e or w, g yz s 01 on o mas w prze z en wy orow? zy y, że ponad jego głową naród polski tyjnych w miejscach pracy, Jeżeli 

Dfaczeąo tak Jest7 _ Wytlumacz.e- w obliczu wyborów powszechnych, ma urządzić wystawę, obrazującą I wioski mocno podają sobie dłonie. 

nie teqo zjawiska nie Jest trudne VI stanowiących dla niego wielkie nie- „os·iągniecia" • Włoch pod jego rząda- Ale de G,asperi cierpi na chroniczną od ukończeni.a szkoły nie objął Pan 

Kleszczowie jest szl<oła. a JeJ kierow bezpieczeństwo. mi? ,Także smutna byłaby to wysta- krótkowzroczność. jeszcze nigdzie pracy, a pragnie 

nlk - Józef Szymczak I nauczyciele-
2:enon Wieczorek czy Mieczysław Fract> Tak więc de Gasperi z uporem wa! De Gasperi musiałby pokazać, Należy oczekiwać, że dalszy bieg wstąpić do Szkoły Oficerskiej - na 

- . stale, systematycznie pracują nad za godnym lepszej sprawy: dokłada o- iak rekordowo rośnie we Włoszech wypadków, a zwłaszcza nadchodzące leży zgłosić swoją kandydaturę do 

~~f:;~/ar1;~sy":'śród dzieci ,umllowania statnio wiele wysiłku, aby godnie bezrobocie, jak szybko maleje stopa wybory, ujawnią jeszcze inne dole- Wojskowej Komendy Rejonowej te 

Odbywają się tam wieczory ąłośne- wykazać się kampanią oszczerstw życiowa, jak krok za krokiem sprze- gliwości pana premiera. go terenu, na którym Pan zamiesz-

ąo czytania, zawsze też wychowawcy przeciw krajom Europy środkowej i dawane są za dolary mizerne reszt- ' (hesp) kuje. 

dbają, by każde dziecko miało pod w·schodniej, w tej lkzbie i przeciw ki niepodległości. Nie. Pan premier -------------------------------

dostatkiem źródeł do poqłębiania p l h ł · t 1 · 
swych wiadomości w Interesujących o sce. W Rzym.ie zorganizowano pod zac owa Jeszcze na y e poczucia 

dzle~inac~. Zainteresowanie wiedzą, protektoratem rzadu „wystawę". któ ' rzeczvwistości, że tak ie j wysta

zam1łowanie do czytania, przechodzą ra ma rzekomo informować o sytuacj i wv nie zamierza urzqdzać. 

z dzieci na rodziców. I tak cała w:eś w tych krnjach. w istocie owa „wy~ta Wprost przeciwnie. Pan premier 
czyta dziś ąazety I kupuje książki. b ł 

~atomia~t w Faustynowie 1 :tłobnicy .wa" jest zbiorem równie bor.durnych jak wie, o nauczy się tęgo od takich 

nikt nie doa o szerzenie kt.1ltury. Kle- fantastycznych eksponatów, które ..:... znakomitych mistrzów, jak Goeb

rownicy I nauczycielstwo szkół nie za mia5t ilustrować sytuacje w Polsce j 'bels, że prawdę trzeba ukrywać, na-
dają sobie trudu, by pracować nad sze • h t i t -t-- · 1 d · -
rzenlem oświaty. A to wstyd, to znaczy, !nnyc k~alac~ demokraci~ ,ludowej - om as p\J'A.C\zywac„ u ziom w zamian 

ze ludzie ci nie rozumieją sweqo po 1lustruią Jedynie bezc.zelnosc i bezwstyd za to prody fantazji, wyssane z brud 

słannictwa krzewicieli kultury I .ośw!a ne zaklamanie_· org-anizatorów tef hecy. nego oiilca. Trzeba odwrócić uwage 

tl( na wsi. Warto, aby zastano~1n soę 

1 

A organizatorami są _ podkreślić szerokich mas od tego co je nurtu-

· Być 
- , 

w czołówce 
to zaszczyt! 

(Dokończenie ze str. 1). 

n1eco qłębiej nad tym zaqadnoenfem . . • . . . . • • ' ; 

wł<!śnle teraz, z okazji zbliżających .się trzeba - me ]acys prywatm 1i;1c1a- ie Tr.7;~hii ~buJa~. ~to „wz~1osłe prze 
·- Dziś zrobimy krótkie ze· 

branie grupy zwlązkoWeJ! 

kondecziność spowOO.owan.a chwi
lowym defektem turbiny. W no
cy o t.nergię dużo łatwiej - sieć 

jest mniej obciążona. Tkacie 
Wendlera przesz.li więc na rux: -
nie bylio bowiem na oo się oglą
dać: do wyikcmama był a plan., i 
zobowiąz.alllia. 

Dni Ośwłaty, l<slążki i Prasy! (b) torzy, lecz czynniki oficjalne, ktorych I sł~hk1 . kto~1 kierował s;ę pan pre 
m1er, orgaruzuJąc wspommaną „wy

Zebraind.a. zwoływane przez mę 
żów zaufani.a, przez grupowych 
pairtyjnych i rnaijstrów weszły 

w zakładach im. Armii Ludowej, 
jaik to się mówd, w krew. Po l 
Maja zaś, gdy na porządku d7Jien 
nym stalllęła sprawa ikon.troli 
podjętych :roOOwr.iąz:ań - zebra
niia stały się .nle:zibędnym ele
mentem życia prządek i tkaczy. 
- Czy takle zebrania spełniaJ' 
zada.nie? - zapyta ktoś. 

Oczekujem mistrzostw Europy ... 

Przygofiowania. d{) mistrzostw Europy w boksie weszły w fazę końcową. 

W Hall MiroWskiej, miejscu walk turniejowych, przeprowa.dza.ne są 

ostatnie pra.ce przy lnsta.fowaniu urządze1i oświetleniowych, radio-
wych I telefoniO"mych. 

CAF - fot. Dąbrowieoki 

stawę", 
Na tym jednak nie koniec. Jeżeli 

działać. tQ na c:aleiro - powiedział so
blr. de Gasperi i palnął mowę, atakufąc 
miP.dzv lnnvml nasze granice na Odrze 
i Nysie. Cóż, może i za to kapnie tro
che dolarów, a jeśli nawet nie, to w 
każdvm razie pochwała z Waśzyngto 
nu jest pewna. Równocześnie de Gas 
peri zorganizował szumną imprezę 

T')Od nazwą ,.miesiąc polsko-włoski", 

która jest w istocie dalszą próba szka 
lowania narodu i państwa polskiego. 

Pan premier wvwnioskował, że w 
t<ikiei impre:de nie może zabrakną~ 
równ!Pt i Polaków. I rzeczvwiście, 

znale71.i się „Polacy" zdraicy i 
~nrzediiwczvki w roch~aiu pp. Kazi
mlP.rza Panp;e {operetkowego amba
sadora ooeretkoweito rzadu emii?ra
cyjnego przy Watvkanie), Stanisła

wa Jani1roWski;ego (byłego ,,ambasado 
ra" teii:c>?: ,.rzadu" w R:r:vmie). blsku
na Giiwllny i jes?:cze kilku agentów. 
TP.n dobrany chór faszystów wło-

Odpowiadamy.: 
STAŁA CZYTELNICZKA: Nalety rekła 

mowat w dyrekcji Państw. Przeds. 
Krawiecko - Kuśnferskleąo, ul. Naruto
wicza 3. 

HANKA Z UL, PłOTRKOWS~IEJ: Ze
chce Pani zqłosft się do naszej redak· 
cJI (Dział lnterwencJi) w ąodzlnach 

15-17. 

Tym wazystkdm, którzy do ze
brań odnoszą &ię na ogół ecep
tyonde i z rezerwą, powiemy 
krótiko: włlaśnie dxięki dobrej, 
rzecrowej anali:zie .sytuacji do
konywanej na zebraniach, grupy 
zwią7JIGOwej, do której naileży ze 
spół ma,jet.ra Jana :PiskorSkiego, 
zespół ten, po długim okreeie 
niepowodzeń, realirtU!je wres:zcie 
p!.any! Ten fakt w ZPB im. A:r
mii. Ludowej ~ dlO znaczenia 
wielkiego ~TZenl.la - pad'tiia 

!l.l'llajstersk:a Piskorskie~ przez 
dłużoszy C7;8S przecież „leżała" z 
planem. A teraz? oto wyniki 
pierwszej dekady: plan - 104,1 
proc., mbowiązania - 102,8! 

• • •• 
Majowy świ1t zaglądał przez 

okna, a tu, na sali - klr<:>ena bee 
przerwy hucza•ły nieustannym 
rytm.em czółenek. Zespół Wen
dlera pracował na noc. To była 

Te noce, ~l młogi ŚW!iado- , 
mie dążącej do ceilu, UipÓ!r tka
czy; walczący>ch z trudnościami, 

· przytlli.ooły wreszcie fe7JU.lłaty -
plan wy'kon.aino w 102,2 proc., a 
wbowiąz.aini.a w 100 proc. 

W ostaitnich dniach naste.PR 
zasadniczy zW'rOlt w pracy giru

!PY tkaczy majstra Kw:liaitkow
skiego. W pierwszej dekadzie 
bm. 'tikacze Kwiatkowtikiego 
przekroczyli i plaJl, i długo.f.ailo

we zobowiąmni.a. 
Ogółem ponad 90 proc.• ludzi.. 

którzy podjęli długofalowe zo
bowiąmrua, real1zuje je zwycię
eko. A to zwycięstwo załogi two
rzy też właściwą .aitm<llS'lerę w 
fa:bryce. 

- Żeby ta.k za.wsze był'O! 
slyehać wśród załogi. 

Ale ludzie . zaraz sobie w -du
chu dodają: 

- Przecież to wszystko zale
ży Od nu samych. Walczyliśmy 
o produkcję I pła.n w płerwazeJ 
dekadzie, zrobiliśmy 'na tkalni 
ł przędzalni po 105,3 proc. Bę
dziemy walczyć dalej. To zaaz
czył przecież być w ezołówcel 

F, B. 

72) „laubzegą". Niech se tam ci~rka jedną rącz I co daje lepsze wyniki. Ja dobrze wiem, 

ką. To jest powrót do chałupnictwa, a dlafzego obywatel tak broni starego spo

nie rozw6j techniki. A skąd w:eźmiecie tY sobu. Sami powiedzieliście, żeście osiąg

lu palaczy? Palacze wszędzie potrzebni: nęli w tYm rutynę i jesteście przodowni

i do obcinania końc6wek, i do szwejsowa kami. Chcielibyście zatrzymać wszystko 

nia, i do magazynu stali. A gdzie ich ma w miejscu, żeby zachować swoje premie 

cie? Będziecie szkolić? Zabierzecie robotę i zarobki, choćby na rym stocznia miała 

od starych, przQdujących fachowców i stracić, choćby cała robota miała kuleć! 

maszyn, a przerzucicie ją uczniom? To ·- Eee, cwan:iak! Chciałby sobie za-

'Wszyscy palili, nikt Markowski::~ nie obsłudze gilc;>tyny. - Was ino · z~bajero- jest krzywda i głupota, ot co. chować monopol! A na uczni s.ię krzywi! 

cz~t0,wał papierosem. Sam z przY.iemno- wać - to już krzyczycie, jak stado ba- Ro?oci~rz usiadł zasapany, c~erwony z Jak ty ~ac~orujc:sz; ·stary, to co? Stoc~nię 

ścią poczęstowałby kogo .poł6wką „Moc- ranów, ale żaden tego w swoim rozumie podmecema. mogą diabli wz1ąc! - krzyknął ktos o

nego'', byle tylko' nie być tak samotnym. nie przemyśli. Chciałbym się zapytać, o Na sali podni6sł się gwar. Połowa ludzi bok Ornoc~~„ . , 

Ale nikt się do niego nie zwracał. Zapalił co ten krzyk? - ciągnął po chwili, kie- była po stronie gilotyniarza. -. Głup1sc1e! Rozprzęga:c1e .robot~. A 

więc sam i długo trzymał płonącą zapal- dy się uciszyło. - Nasze majstry uchwa- - Racja, racja! Co tu psuć robotę lu- termmy? -:- gorącz~~wał. się g1lotymarz. 

kę, aż całkiem wypalona zapiekła go w !iły przM.ść na cięcie płomieniem. Dobra. dziom z wprawą! - wołali z r6żnych - Termmy są bhzsze t dalsze. Patrz 

zrogowaciałe palce. Wtedy ocknął się z Paliliśmy przecież już dotąd i cięliśmy mon. d;dej niż na koniec swojego nosa. 

markotności i słuchał dalej, co m6wił Ka maszynowo, co trzeba. Scigaliśmy się. By Inni trącali się tylko łokciami, odwra- Przodowniki, zlękli się o kieszeń! 

czor. lo wsp6łzawodnictwo? Było. Ja i Jani- cając się jeden do drugiego i mówiąc mię Możecie sobie krzyczeć byle co, ale 

- Tak więc widzicie - dowodził sta- czek Józef mieliśmy pierwszą lokatę. Te- dzy sobą, ale tak, żeby i inni słyszeli. mnie nie przekonaliście i basta. Tak to 

ry. - Przy dawnym sposobie obróbka raz wy, Kaczor, powiadacie: nowa techni - A widzisz, on ma rację. Słusznie. krzyczy się: ws.p6łzawodnictwo! Zachęca-

jedne~o derińika wvmag:ała sześciu sta;-10- ka. Chcecie nam zabrać robotę. Gdzie ta Jeszcze inni szeptali z satY'sfakcją: - cie ludzi do ścigania się. Wtedy, kiedyś-

wisk z obśadą przynajmniej po dw6ch h~ nowość? Paliliśmy płomieniem jak świat Widzisz, ale go zajechał - ciesząc siec z my nie wyrabiali czasu, mówiliście: u

dzi, siedmiu operacji przy pomocy urzą- światem, ale to, co można było. Jak były zatargu, jaki · wybuchł. Tych nie obcho- sprawnić robotę, zorganizować lepiej, nie 

dzeń dźwigowych i C)',terech ciężkich ma proste blachy i płaskowniki czy węzł6w- dziło w og6le samo zagadnienie. . dawać przestoju maszynom, a · odbijecie 

szyn. Przy nowym sposobie - jedno sta ki, tośmy gilotyną cięli szybciej niż pło- Zanim Kaczor zdążył odpowiedziet, sobie wszystkie straty i zarobicie dziesięć 

nowisko z obsadą jednego człowieka. mieniem. Układaliśmy to w pakiety i za spod okna podni6sł się Ornoch. razy tyle. Dobrze było, iakeśmy tracili i 

dw6ch operacji dźwigowych i jednegó se iedn~'m razem cięliśmy dziesięć. Za to do - Ja dobrze wiem, dlacu~o to obyw-a kombinowali, co poprawić. Jak teraz za

katora. Poza ~Ym odoada konieczność tra 'itawaliśmy premie - żaden palacz nas tel tak się oburza'! - wypalił. - C6ż to częliśmy zy~kiwać i zarabiać, jakdmy za 

-sowania każdej blachy. Jest korzyść czy nie doścignie. Wy powiadacie: nowsza za zawracanie głowy, że maszyny to jest cz~li przodować, to bęc! Zabieracie nam 

nie ma? Jest urroszcz"n;e roboty czy nie? technika, a ja wam powiem, że postęp - postęp, a płornieA to chałul"nictwo? Nam robotę i wszystko od początku. I tak mY 

- Jasne. Co tu ?;:ł.dać' - wyrwało się to znaczy korzystać z maszyny i zastę- nie potrzeba mydlić oczu m~szynami. Pp- ślicie na przyszłość za każdym razem lu-

Markowskiemu mimo woli. pować nią pracę ludzi. A wy chcecie rzu- J >tępem jest uproszczenie robotv, a jeśli ~tzi stukąć? Ja wam powiem: nikogo nie 

- Zara, zaral _:odezwał się stary, za- f cić wszystkie, maszyny i ludzi, specfali- maszyna jest niepraktyczna, to ią na ;la.pie-cie na wasze obietnic~. bQ nikt n~ 

ro!nieiv robociarz. którr pracował przy stów od ci~cia nimi, i postawić jednego z szmelc~ Towarzysz Ka-czor pokazał nam, będzie miał zaufania. 
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Spotkamy stę w Helenowie 
•• na rew11 

. Od niediieli 
- Dokąd wybierasz się w niedzie-

lę? ' 
- Oczywiście, do Helenowa, na 

wystawę! ••• 
Na I łódzką wystawę przemysłu 

drobnego i rzemiosła wybiera się 
wiele osób. Będzie tam co oglądać: 

część problemowa zapozna zwiedza· 
jących z osiągnięciami i planami za· 
kładów spółdzielczych i mnieJszych 
wytwórni państwowych, w części WY· 
stawowej obejrzymy tysiące ekspona· 
t6w, za§ na kiermaszu będzie można 
nabyć .przer6tne artykuły produkowa· 
ne prze.z wYStawców. · 
Organizatorzy wystawy przygoto-

wali dla zwiedzających również wie
le miłych nięspodzianek. 

Oficjalne· otwarcie wystawy nastą 
pi w sobotę, 16 bm„ w godzinach 
popołudniowych. Od niedzieli po
ez11rwszy wystawa będzie otwarta dla 
szerokiej publiczności. W dniu tym 

Zjemy kolację 
i zatańczymy 

odbędzie się m. !n. rewia mody, or
.ganizowana przez Państwowe Przed.: 
siębiorstwo Krawiecko-Kuśnierskie, 
połącwna z występami artystyczny-
mi. ' (N) 

(~~ 
Kury 

mają pierwszeństwo? 
Przy ul. Orlej 21-23 urządzono pia 

skownicę dra dzieci, na ~tórą wy
dzie!ono część ogródka. W domu tym 
jednak Większe prawo do ogródka i 
piaskownicy mają„~ kury. 

Komitet domowy rozdzielił się ft.a 
dwa obozy. Jedni. uważają, że 35 
dzieci zamieszkałych w tym domu 
powinno korzystać z ogródka i pia
skownicy, inni zaś bronią · dzieciom 
dostępu do zabaw. 

i ... dachach Łodzi 
żegnały gorqco 

uczestników 
gigantycznego 

Wyścigu .Pókoiu 
,„Nawet na d•chacti ,nie było jut m1eJ· 
. sca, Jak np. tutaj, na qmachu POT, . w ogródkach ŁZG 

. Kto rozstrzygnie ten spór? Na razie 
· Pogoda ostatnio nie dopisała zbyt - piaskownica strzejona jest zamknię 

nio, ale raz wreszcie musi być cie- t~ i odrutowi:-ną furt~ą. a dzieci spo 
pło. Przyjemniej będzie wówczas z1erają na nią tęsknie„. przez szta G DY onegdaj Łódź witała uczest- poczęły przystawać na chodnikach, grafów. Nie bacząc na manipulujące 

aby zaczekać na honorowy start, któ samochody i motocykle oraz na uwi 
ry wyznaczono na godzinę„ . . drugą jających się przedstawiciel! porząd
po południu. . ku publicznego, młode dziewczęta 

rz;jeść obiad czy kolację w miłym o- chety. 
Gzytelnik 

ników Wyścigu Pokoju, tłumy 
.rozciągnęły się na długiej bądź co 
bądź trasie ~ od rogatek miasta, po 
przez Piotrkowską, Mickiewicza, 
hen aż do stadionu „Włókniarza"-. 
Łatwo więc możn;ł sobie wyobrazić . 
co się działo wczoraj, przy pożegna
niu kolarzy, na niewielkim odcinku 
Piotrkowskiej od Grand-Hotelu do 
Andrzeja, a właściwie na samym ro 
gµ Andrzeja, skąd nastąpił honoro

"gródku niż w dusznej sali restau
racyjnej. Ostałnio uruchomiono więc 
pierwszy ogródek przy restauracji 
• ,Tivoli", a 13 bm. otwarty zostanie 
ogródek „Sielanka.'' przy ul. Piotr
kowskiej 40. Czynny on będzie od 
godziny 12 do 24, a od godz. 19 bę
dziemy mogli tu potańczyć przy 
dźwiękach dobrej orkiestry. (u) 

Jeśli · pożyczasz 
- oddaj w , termin!e 
Kompletowanie własnych, domo

wych księgozbiorów - to bardzo 
chwalebna rzecz. Do dobrej książki 
moż?lii.' zaglądać co jakiś czas' i zaw
sze znajdziemy w niej coś nowego, 
coś ciekawego, 

Amatorz.y domowych bibliotek p'o
winni tylko pamiętać o jednym, że 
księgozbiory muszą składać się z 
w la s nty c h książek. Bo dotych
czas niestety wielu łodzian przetrzy
muje w domu książki wzięte z wy
pożyczalni. 

W zasadzie czytelnik może trzy
mać książkę około miesiąc~ Niejed
nokrotnie jednak termin ten prze
kracza się. Utrudnia to biblioteka
rzom pracę, naraża wypożyczalnię 
na koszty, a poza tym - trzymając 
w domu książkP. uniemożliwiamy 
przeczytanie jej innym. Zwróćmy 
więc jeszcze przed Dniami Oświaty 
wszystkie zbyt długÓ „czytane" ksląi 
'ki, pożyczone z bibliotek miejskich. 

(u) 

Samodzielny Oddział Zatrudnienia (ul. 
Wólczańska 18), przyJmuJe lnterosan· 
tów z dniem 15 maja br, w qodzinach 
od 7,30, do 14.30. 

Ponad 8 m1n. zł. 
wydan~ w ub. r. 
na remonty 

Na wczorajszej sesji Dz.ielnicowej wy start. 
Rady Narodowej Łódź~śródmieścl:! Najlepiej mogą powiedzieć coś na 
omawiano m. In. wykonani~ zadań ten temat ci wszyscy, którzy znaleźli 
stojących przed Zarządami Budyn- się w tej niesamowitej ciżbie oraz 
ków Mieszkalnych w Łodzi. pilnujący porządku milicjanci i straż 

W referacie stwierdzono, :!:e nlt. re- nicy mi'ei·scy. Ni"ewi'ele J'ednak po'-monty domów w śródmieściu Łodzi w · 
roku 1952 nneznar.zono ą.709.000 zł. Kwo mogły ich wysiłki, Punktualnie o 
ta ta została przekroczona: w ciągu ro· drugiej pękł11 jedna z lin, a gdy nad 
ku przeprowadzono %.989 różnych robót iechali na start kolarze _ jezdni" 
remontowych na ogólną sumę s.oi!.030 "' 
zł. Jednocześnie stwierdzono jednak, była już okupowana przez w!watu-
te spółdzielnie „Budomontaż" 1 „Elek· jące tłumy, 1 
~~~~ń,~n1t" nie wywiązały się ze swych * * * 
W uchwale podjętej na zakończenie dy J RYBTJNA przed budynkiem „Gło-

skus.11 stwierdzono, że w ubiegłym roku s.u Robotniczego" wyrosła tak 
zbyt słabo współpracowall admlnistrato· szvbko, że nawet tego nle zauw,,.ż:cno 

1 rzy domów_ z komjtetaml blokowymi, W 
bletącym ~oku współpraca powinna byf Jak tempo, to tempo! Przyk>'łd kola-] 
ściślejsza. · · rzy podziałał. Okom ph1ie; '!'ano za-

W południe trudno już było się (bo tych 'był-0 najwięcej) polowały 
przecisnać I>rzez natłoczone chodn:i- -na cenne -:>odoisY •.. tiodsuwaia:c ko-

Wskazano ,ł'ównież, że ·ZBM powln iechał samochórl dP7arovi:v. wysko- ! 
ny bardziej ni:ż dotychczas populary czyli z niego robotrtlcy, rach-dach i ' 
zować współzawodnictwo w bryga-1 iu7 trybuna stoi. 
dach remontowych oraz rozwijać o- Potem wci1115niPto na ma~zty flagi: 
szczędność materiałów t budowla- czechosłowacką, NR:O i palską, a o 
nych. (U) ósmej pierwsze grupki przechodniów 

Nie mflkn4ce, radosne wiwaty :l:eqnały odje:l:d:l:aJących kolarzy,,„ 

Co nowego w nowym rozkładzie jazdy? 

ki. Nie mniejszy „korek", niż koło l.Iarzom pod nos a.lbumy, zeszyty i no 
trybuny, panował przed Grand-Ho- tesy. 
telem, gdzie uczestnicy Wyścigu A sympatyczni · kolarze z uśm!e
spędzili noc, nabierając sil do ostat- chem wpisyw<1li się, wpisywali, aż 
niego etapu, oraz wzdłuż całej ul. zmęczyli się, jak na najbardziej trud 

Przed WYJ
'azdem _ - nrzeczyłaj' Narutowicza, Yni:ersreckiej i in. ~:urn ~~'l~~~d~~~ :łi:l~~~i~~.zft~d~~; 

tJ W !DZIAŁEM już „żywe gazetki", wpisał. I byliby poławiacze autogra-
• „żywe kwiaty", ale wczoraj po fów nie pocieszeni, .gdyby nie pewien 

Dodatkowe pociągi dla dojeżd.tającyc~ do pracy raz pierwszy miałem okazję przyj- racjonalizator, który obok na.zwlsk 
· rzeć się ,,żywym gzymsom". umieszczał od razu numery kolarzy. W związku z wejściem w tycie letnie· 

go rozkJadu jazdy, od 1? bm, wprowa· 
dzone będą nast'WuJące ważniejsze :i:mla 
ny w kursowaniu pociągów pasażer
skich, 

Aby usprawnić komunikację na Unii 
Łódź Kal. - Łowicz I Łódź Kal. -
Kutno - Toruń, wprowadza się nowe 
pociągi: Łódź - Łowicz o godz. 8.30, 
Łowicz - Łódź godz. 10.58, Łódź - To· 
ruń godz, 19.12 I Toruń - Łódź o godz. 
4.10. 

Dla robotników dojeżdżających w so· 
boty -do pracy na drugą 1 trzecią zmia
nę, uruchomiono nowe pociągi na tra

_.sie Zduńska Wola - Łódź Kal. o godz. 
9.55 I 15.22. 

W celu skrócenia czasu przejazdu z 
Łodzi do Gdyni wprowadzono pociąg 
przyspieszony odjeżdżający z Łodzi Kal. 
o godz. 20.55 oraz z Gdyni o godz. 20 . 

Wagony bezpośrednie z Łodzi Fabr. 
do Zakopanego będą odchodzić z Łodzi 
o godz. 20.30, zaś z Zakopanego o godz. · 

Pociąg odjeżdtający z Łodzi Kal. do St · b' t k' b d k 93 · A · · · · t· · Gł " Wrocławia 0 godz. 6.22 oraz powracają- Ol so Ie a l u yne nr na pozmeJ, w por iern1 „ osu , u-
cy do Łodzi o godz. 23.07 od dnia 17 bm. Piotrkowskiej, a wzdłuż całego da- szczęśliwieni właściCłiele albumów, 
kursować będzie tylko 'z Łodzi Kal. do chu, od krawędzi do krawędzi - S·Ze zeszytów i notesów porównywali. pod 
Ostrowa Wlkp. reg ludzi. Ba, żeby tylko jeden sze- plsy i numery, wpisując . wyraźnie 
. w związku ze zmianą r~zkładu Jazdy, reg! W dwuszeregu stanęli łodzianie nazwiska. w nocy z 16 na 17 bm„ ulegnie zmla· 
n~e rozkład . jazdy następujących po· na dachu. Jak naliczyłem, na tej 
ciągów: ' , ,trzypiętrowej galerce" zgromadziły 
Pociąg do Krynicy odjedzie 7: Łodzi się równo 63 osoby, Niczego sobie! Kal dnia 16 bm. dwukrotnie - o godz. 

o.30 (według starego rozkładu) I o godz. Całe szczęście, że dach miał (czy ma 
22.52 (według nowego). nadal - nie wiem) mocne wiąza-
Pociąg do Lublina odjedzie 16 bm. z · 1 Łodzi Kal. o godz. 23.40, zamiast o 20.30 ma .„. 

I będzie kursować przez Drzewicę, Ra· Podobnie jak onegdaj nie brak by 
dom, a nie jak dotąd przez Skarż.vsko. ł'o i innych ,,ekwilibrystów". Nigdy 
Pociąg do Rzeszowa odjedzie 16 bm. z bym nie przypusz,czał, że miasto na

Łodzi Kal. o godz, 23.10 jako pociąg sze ma tylu utalentowanych „ludzi·miejscowy. , 
Pociąg nr 316 z Kolus7:ek do Łodzi much", wdrapujących się na naj

Fabr. dnJa 17 bm. nie będzie kursował. bardziej niedostępne występy mu
Pociąg odchodzący do Kutna o godz. ru, na słupy oświetleniowe, drzewa i 

* * * 
T RUDNO opisać, co się działo b~z 

pośrednio przed startem! ·Ludzie 
na ulicy „wymieszali" się tak do
kładnie, że już niesposób było odróż
nić organizatorów od „szeregowych" 
widzów. Dobrze, ż,ę kolarze byli w 
dresach, bo i oni utonęliby w tym fa 
!ującym tłumie.„ 

„Zaczęło się 
nad morzem'' (43) łącznie do Krakowa. 

23.58 odjedzie z Łodzi K~l. dnia 16 bm. parkany, 
o godz, 23.40. * ... * Pociąg z Łodzi Kal, do Kudowy od
chodzący dnia 1? bm. o godz. 0,02, odej· 
dzie dnia 16 bm. o godz. 23.47. NAJODWAŻNIEJSI byli jednak 

bez wątpienia ... poławiacze auto-1

18.44 codziennie w okresie od 20 czerwca 
do 12 września br. i od 19 grudnia br. 
do 27 lutego 1954 r. . W pozostałych mJe· 
sią'cach wagony te będą kursować WY· 

-----~------------------------------------------------------------------------------------------------""""!! 

Krzyżowały się pytanfa i odpowie
dzi w różnych językach: polskim, 
n!e~eckim, czeskim, francuskim, 
angielskim, włoskim. Jakaś młoda 
harcerka podbiegła z bukietem kwia 
tów do kolarza czeskiego i ze wzru
szenia wycisnęła mu pocałunek n::i 
ustach. Młody kolarz był niemniej 
wzruszony.„ 

Zqrzytnęły hamulce. Ciężarówka zatrzymała się l 
qwaltownle. Wyskoczyli z: niej ludz:le, a na ich cz:e· 
le Zdenek. · I 

- No cót, droqi bohaterz:e, Jednak f?rzeslą· 
dz!emy się na samochód? 

Jllnek nie podniósł nawet qłowv- J 

\ 

:. ;&. • 

. ~~!~:-:/>_,_ ..... _----~ --· 
.-.·~ 

·:._;.~ 

Uczynił to dopiero Wówczas, qdy Zdenek, klep
nąwszy qo w plecy, z i.zelmowskim uśmiechem 
wręc21.1ł mu naprawioną mas1:ynę.„ 

- Czeąo się nie robi dla sportowców! Zw.łasz. 
cza zakoch.„. 

Ale uqry:i;ł sit w Język, widząc speszoną minę 
Dr:llviacielL 

Jl!nek znikł Już za :rakrętem, qdy Zdenek zbłe· 
rając narzędzia, mówił dÓ koteqów: 

- Chciałbym bardzo, 'teby tu, w Polsce spot· 
kala qo naqroda, o lakiel on cląqle mr.śti„. 

Ale cl nie barclzo wieclziell, c:o Zdenelc · miał na 
myśli.~ · 0.c.n.) 

Kwiaty i okrzyki na cześć pokoju 
i uczestników wielkiego wyścigu sy
pały się bez przerwy. Fotografowl'po · 
się wzajemnie. Solo i grupami. Wy
mieniano uściski. 

I · właśnie w tym zmieszanym tłu
mie ludzi było coś symbolicznei:ro, 
coś co rozpierało serca radością. 
„Nie zna granic ni kordonów.„" 
tu właśnie, w sercu tętniącego mi:i
sta; sprąwdziły się po raz nie wiado
mo który s1owa pieśni. 

Obcy sobie na pozór ludzie, 1ud7ie 
z różnych kr'liów. znaleźli wspólnv 
język i chociaż ·tylko przez parP. mi
nut byli ze sobą razem, powiedzieli 
sobie wiele. 

A to. czego może nie potrafili wy
powiedzieć słowami, wyrazili w 
swych radosnych, opromieniońvC'b 
szczęściem twarzach, gdy już od.ie?:
Ążali w strone Warl"zawy: żP- o wiel
ka ideę f'Okoju walczyć będą nadal 
nieustanni-.! 
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VI Międzynarodowy Wyścig Pokoiu 

- ,."EXPRESS TLUSTROW ANY" 

zakończony Wyniki -Xll elapu 
INDYW1DUALNIE: 

Kr'Olak {PolskaJ 
Kunes (C!.R) 

DRU2:Yi'IOWO: 
11 POLSKA 
21 CSR 
31 Dania 
4) BulQarla 
5) NRD 
6) Francja 
71 Austria 

Nagrndę .Prezesa Rady Ministrów Boresława Bieruta dla najf3pszego zespołu 
na etapach w Polsce zdobyli Polacy.· .~·- Stanisław Królak otrzymał nagrodę 

') 
21 
3J 
4) 
5) 
61 
71 
BI 
9) 

101 

Kocew (SulQarla) 
W11cz~wsk1 (Polska) 
F11Jet1e tFr anCja) 
Ruż1cka CCSR) 
Pedersen (Dania) 
Tliyqesen (Dania) 
Pawl1s1ak {Pol Fr.) 
K1ab1,.,sk1 (Polska) 

3:21:39 
3 :22:41 
3 :22:43 
3 :22:!>3 
3:23:01 
3:23:02 
3:l.j:OJ 
3:23:04 
3:23:05 
3:23:05 

BI Polonia Francuska 
9) Rumuni• 

t0:08:37 
to:OB:48 
t0:09:12 
t0:09:22 
t 0:09:42 
, 0:10:111 
t0:10:44 
10:14:13 
10:24:3~ 

Klasyfikacja ogólna 
przewodniczącego Rady Państwa · Aleksandra Zawadzkiego KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA KLASYFIKACJA DRU%YNOW4 

VI WYSCIGU POKOJU VI WYSCIGU POKOJU 
I 

Mieszkańcy Łodzi tak samo entu· 
zjastycznie i serdecznie żegnali ko
larzy wyruszających do ostatniego 
XII etapu VI Wyścigu Pokoju, jak 
witali ich dnia JOprzedniego na me
cie . . 

Na zdJęclu: Mieczysław Wilczewski 
zwycięzca X etapu oi;-ląda wraz z matką 

otrzymaną nai;-rodę. 
CAF - fot. St. Wdowlński 

Kilka słów 
o piłkarzach drezdeńskich 

Kilka nieco bliższych Informacji o dm· 
tynie płlkarskleJ Dynamo (Drezno), kt6· 
ra bawiła w Ło!l.ZI, a którą pokonał Wlók 
nlarz 3:2. 

- Nasza drużyna - Informuje klerow· 
nlk piłkarzy Dynamo, Herbert Kraus -
ma poza sobą bardzo bogaty sezon pił· 
k>lrsk.J. Rozegraliśmy Jut - H spotkania 
mistrzowskie, a ostatnie dwa mecze przy 
pai;tala nam na 25 maja w Erfurcie I St 
maJa w Dessau. Jako •Potkania k1>llcewe 
są one dla nas naJważnleJsze, rdyt 111&• 
decyduJa o kolejności w tabeli. 

Herbert Schoen, środkowy ohrollca I 
kapitan drezdeńskleJ d rutyny powiedział. 
te zna Już Polskc z pobvtu w ub. roku, 
kiedy to mec?. z reprez„ntacJ11 Polski za• 
koflczvł się przeirran11 NRD. Wraz • nim 
bvłt wtedy w Polsce: Schroeder (środek 
ataku) I Scherrlr.łum (prawy pomocniki. 

W dalsze) pogaw~dce Scboen podkre• 
ślll. te dla zawodników Dynamo mecz 
łódzki miał dute znaczenie, te chcieli 
grać z dużą ambicją, ale w duchu praw
dziwie szlachetnego współzawodnlrtwa 
sportowego, bo wredzą. że każdy przy• 
jud drużyn NRD do Polski Jest ogni· 
wem przyjaźni łączącym oba nasze kra-
je. (Emesl 

• • • 
Przed zakończe· Iem ostatniego etapu 

Wyścigu Pokoju w Warszawie rozeA"rano 
mecz piłkarski n»ędzy reprrzentacj11 ZS 
Gwardia I drn-lyną Dynamo {Drezno). 
Spot~a,nle zakończyło się zwycięstwem 
ze•oolu polskiego s:2 {2=11. 

Bramki dl11 Gwardii zdobyli; Piątek -
2 oraz Kohut, Kotllh" I Kościelny; dla 
Dvnamo - Wolf I Hoh:e. · 

Na ulicach nieprzeliczone tłu."lly. 
Balkony, okna i dachy wprost oble
pione ludźmi. Tylko z największym 
wysiłkiem udało się utrzymać jakiś 
porządek. Szczególnie przed gma· 
cłfem „Głosu Robotniczego", miej
scem startu honorowego napór był 
największy. Tu przecież zbierali . się 
wszyscy kolarze l znacznie poważ
niejsza ilość młodych entuzjastów 
kolarstwa polujących na autografy. 
· ZbUża się godzina startu. Na try-

.bunę wchodii przewodniczący RN 
miasta Lodzi lł.. Olasek l w imieniu 
łódzkiej klasy robotniczej l wszyst
kich mieszkańców żegna kolarzy. 
widząc w nich żołnierzy w walce o 
pokój, którzy powstrzymają zbrod
niczą rękę imperializmu. Starterem 
honorowym jest przodownica pracy 
i racjonalizatorka ZPB im. Armii 
Ludowej, Wiktoria Zielonka. 
Wstęga honorowa przecięta - ko

larze ruszają w drogę. Wszędzie wi
ta ich grzmot oklasków oraz okrzy
ki: „Pokój", „Mir'", „Frieden". Start 
ostry odbył się na szosie warszaw
skiej. Kolarze ruszyli zwartą grupą 
pilnując jeden drugiego. Nie myśle
li o próbie ucieczki. W dość szyb
kim tempie dojechali do Strykowa 
i tutaj nagle Austriak ' Bulla, zwa
ny „czerwonym światełkiem" z tej 
racji, że niemal każdy etap kończył 
jako jeden z ostatnich, wysunął się 
do przodu. Do Warszawy nie tak da 
leko, więc może uda mu się wygrać 
lotny finisz w Sochaczewie. Bulla 
odsjidzil się o dobre półtora kilome
tra, ale przed Sochaczewem dopę
dziła go zwarta grupa, a finisz lot
ny wygrał Królak. 

Za Sochaczewem tempo nl~o zma 
lało. Na 32 km przed metą ofiarami 
kraksy padają: Dinter, Jones, Schur, 
Maxim, Sandru i Bulla. Pozostali 
szykowali się do rozegrania walki 
na finiszu. Dopiero na ul Wolskiej 
Królak inicjuje ucieczkę pociąg3jąc 
za sobą Wilczewskiego. Kunesa, Ko
ceva, Fillette i Rużickę. Zdobywają 
oni 600 m przewagi I wśród entu
zjazmu tłumów widzów wpadają na 
Plac KonlltytucjL Tutaj Królak od
piera atak Kunesa, wpada na ul. 
Myśliwiecką. z szaloną szybkością 
zjeżdża w dół i pierwszy wpada na 
stadion. Za nim pędzi Kunes. Dzieli 
ich tylko 15 metrów. 

Ale tym razem triumfował Królak. 
Polak wpadł pierwszy na metę i ja· 
ko jedyny kolarz w tym wyścigu od 
niósł po raz wtóry zwycięstwo e~
powe. Kilka metrów za nim mija 

metę Kunes I Kocev. Następna trój
ka kończy wyścig w kolejności: Wil
czewski, Fillette i Rużicka. Za nimi 
wpada na stadion długi wąż zawod
ników, prowadzony przez Pedersena. 
W tej grupie jest trzeci reprezentant 
Polski - Klabiński, co daje druży
nie polskiej również zwycięstwo eta
powe. 

1) 
21 
3) 
41 
51 
61 
71 
81 
91 

101 
11) 

PEDERSEN 1Dan1a1 62:4t :12 
AnC1resen tOan1a) 62.43:51 
Schur (NRDJ 62:46:27 
T•eft11ch tNRDl 62.49:U2 
Pawl1s1ak (Pol. Fr.) 62:52:45 
Oeutsch !Austria) 62:59:47 
Van Schll tBelQ •a) 62:59:50 
KROLAK (POLSKA) 63:06:33" 
Rad tqon (Francja) 63:09:41 
Koce w IBułQa• 1a) 63:09:56 
WILCZEWSKI (POLSKA! 

63:17:26 

11 NRD 1 B8:14:'5 
21 Dan•• '88:16:56 
31 P..,torua Franc. 18B:33:11 
4) CSR 189:46:58 
5) BułQarla 190:00:48 
61 POLSKĄ 191:33:26 
71 Austria 192:07:511 
81 Francja t92:29:04 
91 Rumun ta 200:49:19 

Ną trybunie honorowej zajęli miej 
sca: przewodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki, członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, człon 
kowie R~dy Państwa i Rządu, gene
ralicja z Marszałkiem Polski Kon
stantym Rokossowskim na czele, 
przedstawiciele stronnictw politycz
nych i organizacji społecznych. 

Do Warszawy przybyli 

bokserzy CSR, Francji i Włoch 
Przewodniczący Rady Państwa zło 

żył serdeczne gratulacje zwycięzcy 
ostatniego etapu - Królakowi oraz 
drużynowym zwycięzcom całego wy 
ścigu - kolarzom NRD i indywidua! 
nemu zwycięzcy - Pedersenowi. 

a wraz z 

• 

. 
lllIDl 

E. 
przewodniczący 
Gramaux 

AIBA 

Nagrodę przewodniczącego Rady 
Państwa Aleksandra Zawadzkiego 
przeznaczoną dla zawodnika, który o
siągnie najlepsze wyniki na ostat
nich czterech etapach zdobył Kró
lak. 

Nagroda przewodniczącego Rady 
Ministrów Bolesława Bieruta dla ze 
społu, który na ziemiach polskich 
osiągnie najlepsze wyniki przypadła 
drużynie Polski. 

Stadion nie szczędzi oklasków, któ 
rymi nagradza wspaniały- wysiłek 
sportowy kolarzy polskich. 
Zwycięzca etapu Królak . z wień

cem laurowym na szyi przejeżdża ho 
norową rundę. 
, Szczęśliwy ze swego sukcesu Kró
lak oowiedzial: 

„Ciesze się. że wygrałem ostatni 
etap w Warszawie, w mieście, któ
rego mieszkańcy swoją pokojową 
pr~cą przodują w walce o pokój. 

My, sportowcy, możemy teraz śmla 
ło podać dłoń warszawskim mura
rzom. Tak iak oni da lśmy swój 
wkład w walkę o utrwalenie po
koju". 

Do Warszawy przybyły n.a mi
strzostwa bokserskie Europy trzy 
dalsze ekipy: CzechosłowacJi, Fran
cji i Włoch. 
Drużyn.a CSR przybyła w 1 nastę

pującym składzie (w kolejności wag 
od muszej do ciężkiej): Majdloch. 
Petrina, Stehtik, Gold, Vitovec, Kro
cak, Capi, Koutny, Prihoda i Netu
ka. 

Kierownikiem ekipy jest Hele
braut, trenerem :_ Pazdera. Z dru
żyną przyjechali również · sędziowie 
Raidl, Batista i Kabrt. 

Medal _olimpijski 
zagubiony podczas wojny 
zwrócono właśc,cielce 
Przewodniczący Komitetu Olim

pijskiego NRD - Edel dokonał uro
czystego przekazania złotego medalu 
olimpijskiego zawodniczce niemiec
kiej Radtke1. która na olimpiadzie w 
Amsterdamie w 1928 r. wygrała bieg 
na BOO m kobiet w rekordowym wów 
czas czasie 2:16,8. 

Medal ten zaginął w okresie woj
ny i został niedawno odnaleziony. 

W hallu Grand-HotPlu 

Przed starłem do osł~łniego etapu 
W Grand-Hotelu szalony ruch: kolarze - Ten ostatni etap tna dla nas ogrom-

przygotowuJ4 się do ostatniego etapu. Z ne znaczenie - mowl. - Przewaga nad 
międzynarodowej gromady trenerów . ma Duńczykami musi być utrzymana. Tym 
sażystów, lekarzy, filmowc6w I mechanl- razem zastost:jemy Inną taktyl<ę •.• 
k6w wyławiamy tr6Jkę kolarzy polskich. - Czy kolarze mieli specjalny obóz 

Kr61ak. mimo podrapanej twarzy t o- kondycyjny? 
plastrowaneJ ręki, jest uśmlecbDłęty. O· - Tak, trzymiesięczny, w połowie prze 
bok niego Wilczewski I cichy bohater wy znaczony na uprawianie przez kolarzy 
śclgu - Klablńskl, kt6ry, cboć wyczer· I sportów zimowych. 
pany cborob4, zdobyl się na nieprawdo- - A co sądzicie o polskich zawodnJ-
podobny wprost wysiłek woli I Jedzie, kach? • 
nie chcąc dopuścl6 do zdekompletowania - Polacy Jadą teraz Jak złoto I szkoda, 
drużyny. że rozkręcill się tak późno. Czy to cza-

Trójka polska przek11Zuje nam pozdro- sem nie błędy treningu? 
wtenla dla mieszkańców Łodzi. Na to powątpiewanie nie możemy dać 

Francuzi przybyli w składzie Ił 
p1ęsc1arzy. Są to: Martin w kogu
ciej, Hamia w piórkowej, Plerson w 
lekkiej, Daidi w lekkopółśredniej, 
Lombardet w półśredniej i Canda11 
w lekkośredniej. 

Ekipie towarzyszą: kierownik _. 
Carlier, sędzia - .Scheman, trener· 
- Vianey oraz przedstawiciel pisma 
sportowego „Miroir Sprint" i postę
powego dziennika „Liberation" 
M. Chaillot. 
Z grupą bokserów francuskich przy 
był do Warszawy przewodniczący 
AIBA - Emil Gramaux. i 
Drużyn.a 'włooka przybył.a w skła

dzie 7 bokserów: w muszej - Spano, 
w piórkowej - Freschl, w lekkij!j 
Di Jasio, w półśredniej - Ruggeri, 
w lekkośredniej - Mazzinghl, w pół 
ciężkiej-Perslo i w ciężkiej-Friso. 

Drużynie towarzyszą: przewodni
czący Włoskiego Związku Bokser
skiego - RO&Si, trener - Rea i sę
dzia - GilarcU. 

Z drużyną przybył również wice
przewodniczący AIBA - Mazzia. 

TEATRY 
NOWY - nleczynny 
Im. Jaracza - „Sprawa rodzinna" - 19 
Powszechny - •. Królowa śniegu" - 15.30, 

godz. 19 próba generalna „Dożywo-
c ia" 

Maty - „Domek tr;z;ęch dziewcząt" -
19.15 

\fuz.vcznv - ,.Kraina u~mlechu•• - 19 15 
żydowski - „Dom w Getcie" - 19.15 
P1nok10 - „Jedzie pociąg z. węglem· · -

12 
Arlekin - .,Aladyn 1001" - 17, przedst. 
za'mknięre 

KINA 
BAŁTYK - żołnierz zwycięstwa n ser, 

- 15, 17.30, 20 
GDYNIA - Program filmów dokumen• 

tdlnych - 17.30. 18.45. 20, 21.15. Prograrn 
dla naJmłodszych 15.30. 16.30 

l MAJA - Nie ma POkOJU pod ollwkaml 
- 17. 19 

Po miesięcznej przerwie 
MŁODA GWARDIA - Nędznicy II ser. 

16 18. 20 
MUZA - Droga nadziei - 18, 20 
c'IO:>llER - Daleko od Moskwy - 17, 19 
f'OLO:>ll .\ - 7-otnlerz z.wyctęstwa l ser. wznawiają walkę o punkty 

Włókniarz gra . w Łodzi ze Spójnią (W-wa) 

- 15 17.30, 20 
PRZEDWIOSNIE - Noc niespodzianek -

18, 20 
R.El~ORD - Uczniowski rewir - 18, 20 
ROMA - Kwiat m1lośct - 18, 20 
SOJUSZ - Bajka o śpiącej królewnie ~ 

Niemal ca,ły miesiąc dril:iyny licowe 
miały przerwę w rozgrywkach ml· 
strzowskich. Walka o punkty wznowlo 
na będzie w nadchodzącą nledlllelę, 
17 maJa. 

Kalendarzyk rozgrywek mistrzow-
skich ł ligi pr~ewlduJe w dniu t) m 

Mecz żużlowy 

Mistrz Polski - Kupczyński 
i Szwendrawski na torze 

Drugim terminem rozgrywek o mlstrzo 
stwo Polski t>edzie dla tutlowców Uco
wvch nad~hodząca ntł'dzlela. 17 bm. W 
Lodzi roze i: rany zostanie na torze przy 
Placu 9 Maja me"z mtedzv Ogniwem 
(Łódźl a Spó.Jnta z Wrocławia. . . 

Spotkanie z3t>hWiadą się c1e11awle, 'dył I 
nJrzvm:v na tone zmairanla naJlen~zjrh 
z•wodnlkow. Dobrą jazde Szwendrow
sklego t Wróżyń•lctego łódzcy zwolenni· 
cv żuilowrów mieli motnnść oglattat w 
ub. ołertzlelę. NaJgrotntejuym lcb pn:e
clWlllklem będzie nle7.awodnle ml•'" 
Polski Kunczyńskl, . startujący w bar• 
wach Spójni. · . 
Przedsprzedaż biletów odbywa się w 

'MIPJ~ktm Ośrodku lnformacyJnym. ni. 
Piotrkowska I04, w Oitntwle (ul, Zakąt
na 821 t w Radzie Zakładowej MrK (ul. 
Plntrkowska 77). · 

Por.zat<'k zawodów o godz. tł.SO. 

spotkania następujących par: 
Gwardia (Kraków) - Ogniwo (By-

. tomi. Budowlani {Gdański - CWKS. 
Budowtanl !Opole)" - Budowlani f("bo

·rzów); Unia (Chorzów) - Górnik 1Ra
dlln1, Kolejarz (Poznań) - Ogniwo 
{Kraków) I Gwardia (Warszawa) -
OWKS Jtraków. 

Po nereiru sukcesów odniesionych 
w spotkaniach towarzysklcb z druży
nami pierwsze) ligi, Włókniarz łódzki I 
!wraca " najbltżs;r,a niedzielę do drugo- Rower Królaka nie rozsypał się Jakoś odpowiedzi, wloc łapiemy Ru~lc'-o I kle-tgowych rozgrvwek o mistrzostwo. " ~ "" Przeciwnikiem lodzl"n będzie war- . przy dramatycznym npadku tego dzt~1ne- rowntka drużyny CSR, Plescota. 
S?.:twskw SoóJnla. 3 mecz odhed>;le ilC go kolarza I trzeba było tylko wymienić 
na •tadtonte przy Al. Unii. o godz. n. Jedno kolo. " · 

Po7a tym w n" 1\dze ' odbędą •le Jesz- - Nasze „Bałtyk! są pierwszorzędnej 
cze następnjare mecze mlctnowskle• ta~oścl - mówi mPchanfk drut:vny. Tar· 

St:tl 1sosnowl1>CI _ Górnik (Bytoml, gonskl.- Na etapach mam :r; nimi niewiele 
Gwarl!ta {KIP.lee) Górnik {Wal· roboty. Z taktmt rowerami możemy się 

- Mam wyrU,npgo r>erha - skarży •le 
Rużlcka. - Ciągle nawala ml przerzut
ka. 

- A który z wa•ze-J młodzieży kolar
•k1e-J rokuje największe nadzieje na prz;y 
szłośł? brzych), OWKS Byd,oszcz _ Lntnłk w świecie pokazać. 

(Warszawa). Ogniwo (Tarn6wl - Włók Dr Szymczyk, masażysta Sporny, me- - Kubr, Knezourek I Malek. 
ntarz fKr:i.kówl. Koll'hrz (Warszaw:u- chaotk Targoński są pełni poświęcenia Przez hall hotelowy przechodzą na o-
Kole}arz (Lesznol I Gwardia (Lubli111- dla naszych kolarzy. Od otcb w duzeJ btad czarni Jak kruki Bułgarzy, Ja<no· 
Gwardia (By<lgoszrz). mlPrze zaleta sukcesy. zawodników. włosi Dunczvcy 1 rewPlacja wyścigu -

W mledzvwo)PWódzkłl'J łtd7.e Jódzkie1 W glęboktm fotelu siedzi sędziwy czło· drużyna Polontl Francuskiej. 
na pterw<z:v plan wv•uwa sic mecz w wiek To szef ekipy belgłJs:kieJ. Marcel Czas skończvć, \Jo za chwilę start bo· 
Tomaszowlf" Maz. pomiędzy młeJscowa Boooen. Trzł'ł>a I z nfm .J>Orozmawtac. norowy. życzymy wam wszystkim p»wo-

program skład. - 18 30 
iTYLOWY - Nieczynne z powodu re• 

mf)ntu 
SWIT - Dusze czarnych - 18, 20 
rATRY - Noc wigili.1na - 16, 18. 20 
WISŁA - żołnierz zwycięstwa 11 ser. 

15.30, 18, 20.30 
WŁOKNłARZ żołnierz zwy_clęstwa 

l ser. - 15.30, 18, 20.30 
WOLNOSC - Zotmerz z.wyclęstwa I ser. 

- · 16. 18. IS. 20.30 
ZACHĘTA - Kurtyna w gorę - 18, 2G 
DWORCOWE - Towarzysze pancerni. O 

nowe Jutro. Przegląd sportowy 5-52, 
PKF 18-:.3 - 18. 17. 18. 19. 20. 21. 22 
Uwagat Przed;przedat blletow normat• 

nych :Io l<ln . _Baltyk„ ... Polon!~" .•• Wł• 
sła„. „ Włókniarzu I ,.Gdynia" prowadzi 
„O"bts·· ul Piotrkowska &S. na 2 dni na• 
przOcl. w godz Od l1 do 18. 

WVSTAWV 
Wvstawa ku et.et Fel!ksa nztert.yń• 

.;;)(tel!O. P1.0trk:oWSk3 230. Otwarta CO
dZl<'nnie Od 10 ,do 18 za w;yJątkiem czwarł 
l<OW. 

Nocne dyżury aptek 
SpóJnta a Wlókntanem 7. Pat>lanłc zaJ· - Clloctat w tegorocznym Wy~c1gu Po dzen1a, wspaniali lrntarze 9 narodów, kto Dz!s1PJ.ieJ nocy :lyzuruJa następujące 
muJacvm pierwsze miejsce w tabeh koJu odpadła n" trasie znaczna liczba ko rz;v wvszliścle zwycięsko z tych n1es1Lmo- apteki Obr. Stalingradu lS, Pabianicka 
mt<trzow~kleJ. Niemniej ciekawie tapo lan.v. uw„hm . 7.e onwlp w-.zv<tlclł', drn · witych trudnoścH 218, Jaracza 32. Stalina SO. Wrob1ewskle· 
włada sle w t.odzt wtz„ta piłkarzy KS żyny są o wtele lepiej przygotowane niż Z tłumu oblegaJącego hotel podbiegł do i:o 54, KopPrnika 26. Piotrkowska 67, 
Częstochowa, którzy i:rać będą z drU• w ub. roku . . Szc:r.eg6lnle dotvczy to Po- mnie na ullcy małv cbłop ie c. Miał naJ- Plac Kośctelr.y 8 I Al. Koscluszkl "*· 
tyną Kolejarza Poza tym Unia (Piotr· laków, Duilc:n·ków I NRD. Ale tak sza- wyzeJ ti lat I z dnma pokazał zesz.vt ra- Dyżur położniczo-ginekologiczny: dziś 
k6w) gra z Ogniwem (Częstochowa). lenie cleżklcb warnnków atmosferycz- chunkowy, w którvm było .•. aż 15 po<I· '\(!· i:odz. 8 do 20 dyzuruje szpital Im dr 
Gwardia {Lódźl ze Stalą fSkuźysknl. nycb Jeszcze nie bvło dotychczas. j plsów kolany Wyśct1n1 Po.koju. Oczy Madurowicza, ut. Krzemieniecka s. od 
Stal (Star,achowtce) z Widzewem I Włók Trener ekipy NRD, Llpfer, jest bardzo chłopca promieniały radością. I !!odz. 20 do 8 szpital Im. M. curle-Sklo· 
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